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—  Z  Krakowa. —  *y Kapitulnej ńaleięeych tez  zastrzeżenia ie
dnak zaległości z tego tytułu, na tey przeto 

Na iedynastym Posiedzeniu Seymu’ zasadzie Kommissyia Skarbowa proiektuie
Rzeczy-pospolitey Krakawskiey. ctnia 12 inodyfikacyig bez zwrotu zaległości.
Grudnia. 1825 r. Reprezentant Czerni ński cli ciał m ieć ob-

Reprezentant Assessor Seymu Florkiem jaśnienie z iakiegc funduszu dotąd zastępo-
wicz' Zastępca' Prezydingeego" w Kommissy*: wane'były koszta dzwonienia w dzwon Zy-
Skarbowey przedstawił Izbie Ciała Prawo- gmoiita,- doradzaięc ażeby dla zyskiwanego
dawczego Opiniig' Kommissyi Skarbowey zat funduszm na; przyszłość od dzwonienia w 
Modyfikacyip Proiektu do ustawy nakazuję— Zygrrionta niepłacono.
•ey wypłaty Zip. 12P gr. 21: tytułem K oin- v Marszałek Seymu oznaymił, iż zmassy- 
getencyi na wynadgrodzer.ie ludzi dzwonię- Kapitulney zastępowane były dotęd powyższe
Cycl) w dzwon przez Zlygmuhta Igo Króla wydatki, co t e ż  potwierdził Roprz: X. Łań-*
£  ^łkieao sprawiony, i- utrzymanie Łanipy cucki Delegow any z Kapituły z oświadczę-
iW t .i &rucy6xem w- Kościele Katedralnym niew > ii  koszt dzwonienia wdZwon Zygmun**
KrakowskŁat1 palęcey się,, tudzież- Ż łp .ltśO ty- ta ńięsufy  Kapitulney, ogranicza się tylko do .
tułem czyńszu - * -Młyna Bukami#.,. wyęS&u- fw i| d '^ c iy s ty ch  , przy pogj^aBłsafcj-zaś par- 
niec Złp. 96 gr. 2Q tytułem wynagrodzenia tytularni od dzwonienia płacić',s$_ obowi ęza- 

‘ za Wikle w  wsi naroduwey Wycijtie fcędęce, ni. —  Reprez: Lipczyński odwołał się do 
na obronę'brzegów obracane. przywileju fundusze dla zwoniących z prze*

Sekretarz Seymu odczvfe? Próiekt Se- znaczeniem wypadków , w którytfłt koszt
jm u  , a  następnie opinjię Koimmissyi Skar- dzwonienia z tego funduszu zostępióay by d i
Itśowey aa modyfikacji a Froiektu w* tym : a— winien oznaczaięcego, w którym nie iest ie- 
ieb y  bez zwrotu - zaległości z *ytułów w Pro- dnak obięty ebowięzek dzwonienbi przy pe*-
ie łc ie  do pwWa wyszczególnionych zachowa- grzebacb.

~'*.y by ł waranek i  Aktu Jniorporacyi dnia 5 Repyotentant ĆzayniAski l  ohiisnieA po-
rG rofa ia  1778r: w przypadkach'tam wyszcze- wyższych został zaspokojony, a następnie:?—
gb-Jnionych co rię dotycze Młyna: Bułaraia Izba Prawodawcza zaproponowane przez Kom-
Vtk wykw uie Alłegat P«wy Próibkcie podL.it: missyię Skarbowę tiiodynkaęyjo proiektu przy-
F. —• RppwezeHtecU Łip<~zyr*y C^onefc Kom- ięwszy iednoińyiłnie, stosownie do Art: 124

"iaissyi S iaibew ey tłfenaćzyi powiedy aaa-spra- Statutu Organi czfcegp , poytSrioWiłŚt przesłać
"Włedłiwwśia, oparte w  zwrocie Kapitułę Kra- Senatowi nowey inicyatyw-sa . •r̂  ^ .d a l -  
ip w cloey  prowkart mych Sumsa^ gdy L isak  *zym ppttępie działań Seymu Repfpa: Asses-
Ûijpęcsę-'-• -JpbśilyUiu w - -soi Seyęau Florkicwica Zastępca:. 3?rezydu i ę-

aAtego Duchowne Instytutu przy ^użęcych cego w Koritaissyr Skarbowey cćc-zytał opi-
3 ^  z ssący pieywiastkjowrego zapisu prawach niię Koipmissti &i»rhowf> nad R e s im łe m
: Wkawraatyi- za Rzędu Anstry- -Senatu przc/^eas^tofm  $p.

a jw n a iń i  n a s t  tłodwdosr deaasw- Duatucy Dom ów Aki^óaaićkicb bezpłatne
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mieszkanie wraz z opałem, w opinii tey Kom- 
missyia Skarbowa uczyniła uwagę, i i  nada­
nie bezpłatnego mieszkania w Domach Aka­
demickich z których dochód do Budżetu na­
leży , nie iest attrybucyig Senatu Rządzącego, 
lecz attrybucyig Izby Prawodawczey, tudzież 
bezpłatny udział opału niewiadomo z jakie­
go funduszu iest przeznaczony.

Marszałek Seymu tłumacząc postano­
wienie Senatu w yraził, iż nadzór P. Fiał­
kowskiemu powierzony, przez się doradza 
konieczność mieszkania w iednym z Domów 
Akademickich dla ściśleyszego dozorowania. 
Delegowany Senator Radwański odezwał się, 
iż ieżeli Senatowi mogłaby bydź odmówiony 
możność dysponowania mieszkaniem w Do­
mach Akademickich , to iednak Akademii 
którey własnością są te domy niemoźe bydź 
odięta władza zarządzania., zwłaszcza źe do­
chody tych Domów dozorem P. Fiałkowskie­
go powiększone, doradzały środek oznacze­
nia w tych Domach mieszkania dla Dozor­
cy , w czym Senat na przedstawienie Akade­
mii wydał stósowne rozporządzenia Izbie Pra­
wodawczey obiawione. —  Reprezent: Asses- 
sor Seymu Socżyński czytał Art: 13 Trakta­
tu dodatkowego dowodząc, i i  nie Akadem ­
ia , leęz Miasto Kraków ma własność tego 
wszystkiego co stanowiło właność Narodovyą 
Kięztwa Warszawskiego przed . utworzeniem 
Rzeczypospolitey Krakotyskiey.

Marszałek Seymu odczytaj dalszy Art: 
15 Traktatu i z tego wyiaśriiał źatwierdae- 

dla Akademii własności zabudowań i Bi- 
bliioteki do niey należących, iako też fun­
duszów w Dobrach lub kapitałach hipotecz­
nych posiadnych. —  Reprezent: Hr. Wodzi- 
cki z uwagi, iż wszelkie dochody i wydatki 
Akademii włączone są w ogólny fundusz Kra­
jowy uważał naywłaściwiey > ażeby Senąt łą­
cznie z Reprezentancyig urządzaigc doębpdy 
i Wydatki Akademii, nie uwłączaiąc prawa 
własności Akademii , ani powadze władzy 
jP rą w o d a w c z ey, inicyiował do Izby Rrawodaw- 
piey za potrzebne uznane wydatki dla Akade­
mii. —  Reprezen: Kryspin Hr. Celiński' fly- 
śpożyęyig mieszkania dla Dozorcy w domach 
Akademickich uważał za przedmiot 4dmini- 
stracyiny ulggąiący Władzy Senatu za znie­
sieniem się z Ąkademi ą,—  Marszałek Seymu 
Z powyższych wyiąśiiięń dostarczaiąćyph prze­
konanie konieczney potrzeby ' njieszkanią Do­
zorcy w domach Akademickich, oznaymłł iź 
łącznie z Delegówahemi Senatorami obiawi 
Rządzącemu Senatowi wolą Iżby Prawodaw­
czey , ażeby łęczrpe z Reprezentancyią urzą- 

dochodów Akadęmii iako części Bud­

żetu Kraiowego za inicyiatywg Senatu następ 
powało.

Reprezentant Chwalibogowski Prezydu- 
iący w Kommissyi Prawodawczey wprowa­
dzając pod decyzyig Zgromadzenia Reprezen­
tantów Proiekt Senatu do ustawy p.zedłuźa- 
igcey ostatecznie termin regulacyi hipotek d© 
ostatniego Maia 1826 r. odczytał opiniią Kom­
missyi Prawodawczey za przyjęciem Proje­
ktu. —  Reprezen: Czapski Członek Kommis­
syi Prawodawczey będąc oddzielnego zdania 
za modyfikaeyią proiektu przedstawił: źe N aj­
przód: Akta tyczący się uregulowania hipote­
ki co do Instytutów iuź są poźgromadzane i  
tylko przyśpieszenia w działaniu oczekurg, 
co tern łatwiey nastąpić może , gdy hray 
nasz nie będąc rozległym , strony interesso- 
wane bez trudności "na terminach im ozna­
czonych stawiać się m ogg: Po wtóre: Regu-
lacyia hipoteki w Krąiii Wolnego Miasta Kra­
kowa z Okręgiem iuź rok trzeci iak się roz­
poczęła , w którym także czasie zaczęte hi­
poteki, w Województwach Królestwa Polskie­
go iuż się pokończyły, tu zaś'przedłuźaiąc ®d 
czasu do czasu termiria prekłuzyine , wyka­
zów hipotecznych sporządzać nie m ożna, a 
tak zwłdka zwłokę za sobą pociągać m usi: 
ponieważ chociażby Kommissyia Hipoteczna 
niczem innem nietmdniła się tylko układa­
niem W ykazów, to przecięź do ułożenia, 
zaproszenia Właścicieli , W ierzycieli, słwcUa- 
nia ich- oppozycyi zriąćznegó czasu potrzeba: 
Potrzecie: Regulowanie hipoteki ma za ce l 
zapewnienie kredytu nieruchomych własno­
ści, winno więc bydź przyśpieszane, iuż to 
z powodu nadchodzących Sto Jańskich Kon­
traktów, ażeby choć kilka Gmin pod ćwczas 
iuź uregulowanemu bydź m og ły , iuź z po­
wodu stosunków' Obywateli tuteyszo - Krajo­
wych z Obywatelami Królestwa Polskiego we 
względzie Systemu kredytu Ziemskiego tam 
wprowadzonego, iuź nareszcie dla ^wrotu 
prędszego właścicielom Jch dokumentów, 
z tych ppwodów był Mówca za modyfikacy- 
ig prpiekju w ten sposób : ażeby termin prą-- 
kluzyińy dp regulacyi hipoteki nie dłuźey iajc 
do dni a ostatniego Marca 13S.6 r. przedłużo­
nym został, tem wjęcey, ple źe w pomoc dp 
przepisywania yv razie potrzeby "można przy­
brać za dyetąmi Indywidua, a przeto uniknie 
się większych niedogodności i kos-ztdw iakie- 
by z zwłoki w ukończeniu dzieła przez nad- 

. potrzebne przedłużanie termiuń prekluzyiiię- 
. £0 w ynikać musiały.

Reprezentant Gżerniński mając na celu 
dogodność dlg Obywateli Kraiu w możności 
zebrania tytułów własności i praw izeczo-



■wycli doradzał przedłużenie terminu regula­
c j i  hipotek do roku. —  Reprezen: Czapski 
obstaiąc przy proponowanym przez siebie skró­
ceniu t e r m in u  prekluzyinego dzielił obawę, 
ażeby dozwalaiąc proponowany rok ieden 
przewłoki , nieznalazłv się potem przyczyny 
przewłoki do drugich.3ch lat. -— Reprez°n: 
Lipczyński popierał modyfikacyią przez Re­
prezen: Czapskiego wnoszony dowodząc, że 
czas 3ch miesięczny będzie dostateczny do 
produkcyi , z którego ukończeniem bę­
dzie się można prędzej spodziewać Wyka­
zów  hipotecznych Obywatelom Kraiu w uregu­
lowaniu interessów zwłaszcza przy Kontrak­
tach Sto Jańskioh łatwość dostarczaiących.

Marszałek Seymu przywodząc przeszko­
dy towarzyszące możności ukończenia pro­
dukcyi w terminie kończącym się wyraził, iż 
Komitet od Senatu do wyszukiwania i produ­
kowania praw Skarbowi bądź Instytutów słu­
żących , a odnoszących się do dóbr równie w 
Kraiu Wolnego Miasta Krakowa, iako też i 
w Królestwie Polskim leżących ustanowiony, 
był wstrzymany trudnością wyszukiwania do­
kumentów burzą woienną i szybko nadcho- 
dząeemi w Kraiu naszemi odmianami polity- 
cznemi w różne strony przenoś jónych, któ­
re Prokuratoryia Jeneralna Królestwa Polskie­
go' niudawno w kilku oddziałach wielkiey li­
czby dokumentów zwróciwszy, zatrudniła Ko­
mitet rozgatunkowaniem i obwieszczeniem 
Instytutów interessowanych. —  Reprezentant 
Habowski Członek Kommissyi Prawoda vv czey 
popieraiąc Projekt Senatu znaydował ozna­
czony termin do ostatniego Maia 1826 r. za 
nieubliżaiący interessom Sto Jańskim, zwła­
szcza źe przed tym terminem prodjikbyie 
skończone, dostarczą obraz hipoteczny każdey 
nieruchomości.

Reprezentant Assesśor Seymu Soczyński 
będąc za terminem przez Reprezen: Czap­
skiego' wnoszonym z obawy iedynie, iż- iho- 
dyfikacyie tylko , przez Konimissyią Seymową 
mtłgą bvdź proponowane, a każda uwaga 
szczególnego Członka Reprezentancyi iest 
tylko za rozbiór proiektu w przyjęciu, lub 
odrzuceniu onegóź uważana, inaiąc nadto na 
'względzie iż z nieprzyięęiem proiektn Insty- 
łula i Rząd wystawioneini by zostaji na zna­
czną Stratę funduszów, doradzał przyjęcie pro­
iektu.

Gdy Repfeżen: Czapski ż uwag przez 
Reprezentan. AśSessora Seymu Soczyńskiego 
przedstawionych znalazł się zaspokoionym;

Marszałek Seymu poddał przeto decy- 
syl Izby proiekt powyższy.

Zgromadzenie Reprezentantów zważy­

wszy trudności jakim dotąd ulegało zebranie 
dokumentów dla dopełnienia przed Kommis- 
syią hipotekę regulniącą produkcyi praw rze­
czowych Rządowi i Instytutom służących , a 
to z powodu spóźnioiiey chwili odzyskania 
Aktów przez zeszłe Rządy dc ArchivUrri pu­
blicznych zabranych , tak w celn zabezpie­
czenia własności publicznych i Instytutowych, 
iak niemniey podanią. . sposobności Stronom 
prywatnym ocalenia praw swych, któreby ;w 
dotychczas zakreślonym terminie dla różnych 
zachodzących" przeszkód zaprodukowac tako­
we nie były w stance. Postanowiło jedno­
myślnie : 1) Termin prćkłiizyiny do regula- 
cyi hipotek tlstawą zgromadzenia Reprezen­
tantów pod ‘dniem 12 Stycznia r. 1825 zapa­
dłą do dnia ostatniego Miesjąca Grudnia t« 
1825 zakreślon , przedłużony zostaie osta­
tecznie do dnia ostatniego Maia r. 1826go i 
wszelkie pi-odukcyie ód dnia 1 Października 
r. 1825 beż przypozwania stron dotąd zrobio­
ne , iak i na przyszłość aż po termin preklu- 
zyiny, wyźey oznaczony uczynić się maiące 
od formalności przypozwania stron przepisa- 
ney Art: 90 Ustawy o hipotekach w dniu 17 
Czerwca r. 1822 na Nadzwyczajnym Zgro­
madzeniu Reprezentantów zapądłey, tak z 
względu na, znaczne koszta z tem postępo­
waniem połączone, iak niemniey iż opuszcze­
nie teyże w niezem praw trzeciego nieriaru- 
szy uwolnjaią się. 2 ) Bieg półrocza w cią­
gu którego wedle osnowy Art: 17 .i 18 usta­
wy o hipotekach w dniu 17 Czerwca r. 1822 
na Nadzwyczajnym Zgromadzeniu Reprezen­
tantów zaparlłey, pozwolono jest czynienie za­
rzutów przeciw tytułom własności i praw 
rzeczowych, rachować się ma od terminu ja­
ki po ułożeniu -wykazów hipotecznych na 
przedstawienie Koriimissyi hipotekę reguhiią- 
cey przez Senat .Rządzący dla kaźdey Gminy 
naznaczonym i Dziennikiem Rządowym ogło­
szonym zostanie. Uchwałę powyższą iedno- 
myślnie zapadłą przez Marszałka z Asśesso- 
rami i Sekretarzem Seymu podpisaną , Senato­
wi Rządzącemu do ogłoszenia przesłać po­
stanowiono.

W  końcu przyjmowała Izbą różne Pety- 
cyie stron , które do Senatu odesłane.

Le^fi Chua/ibofowski 
Sekretarz Sęymowy.

Z Wnr.rznwy <i. 5 Siyr.znn.
Okropność straty,-liaką cały Naród Pol­

ski poniósł przez zgon Naylepszegp z Monar­
chów, niepodobne dp opisania na umysłach 
vYszystkich Pojaków uczyniła wrażenie; n e

. ) 2(



1>yło nikogo, któryby pa' tę wiadomość' nie 
-uczuł naymoenieyśzey boleści, bo też nie było 
nikogo, któryby nie doświadczył nieocenio­
nego wpływu łaski tego Anioła pokoiu Oyea 
i  Dobroczyńcy.-— Gała Stolicą Królestwa Pol­
skiego , iak gdyby silnym uderzona grotem 
wystawiała obraz ponury, przez głębokie 
milczenie nayiawniey mnluiący boleść serca 
i' smutek. Polak , który byt i swobody swo- 
ie widział tak ściśle połączone z istnieniem 
zesłanego ,od -Boga Dobroczyńcy, bliski zgo­
nu bydż się zdawął; lecz taż sama niewi­
dzialna Dpatrznoś.ę, którą .z przepaści zapo­
mnienia nieszczęśliwy Naród wyrwała, taż 
sama Przedwieczna potęga , którą -mocą pra­
wicy Nieśmiertelnego Alezandra nakreśliła 
na kuli ziemskiey granice wskrzeszonego na­
rodu która każe ludom korzyć się przed 
niedocieczoną tajemnicą swoich -wyroków , 
powoławszy na swoie łono AIexandra , dzie­
dziczne cnoty panuiącey nam szczęśliwie Fa­
milii , dała Polakom za rękoymię ich bytu i 
szczęścia.

Wśród tylu nadzwyczaynyck wypadków, 
W chwili kiedy boleść i wdzięczność dzielą 
•pomiędzy siebie serce każdego Poi ,ku, w 
chwili wreszcie, kiedy łza sącząca 4ię z o- 
ka jest hołdem oddanym pamiątce niewyga- 
słey N, Alexandra i łasce bez grapie Jego 
N. Następcy, wszelkie wyrazy słabę są i 
nieudolne do odmalowania tych uczuć. Niech 
szczerość smutku zastąpi słowa, niech tenże 
sam Przedwieczny , który cudowneni swein 
ramieniem zasłonił Polskę od upadku, obia- 
wi iey Dobroczyńcom ukryte w głębi serca 
uczucie wdzięcznego Narodu.
Szczegół ■< ieg  > b innego  , wypadku Umie­

szczone w <jri%cłach Peter burgskich 
są na teaw ąrr:

Cesarz poczuł się iuź w B ktzisaray, 
w Krynąie, cokolwiek słabym; mimo tego 
przedsięwziął podróż swoią na powrót do Ta* 
ganrogu, którą poczęści i konno odbywał. 
Dnia 17 Listopada ? we Wtorek , o godzinie 
3 ż południa przybył list od Cesarza Im c i, 
datowany dnia 5 Listopada, w którym do­
nosił N. Matce swęjęy , że powrócił do Ta- 
ganrogu lekką słabością dotknięty, lecz źe 
się szanuie, i ź= to wszystko rriało co znaczy.

Dnia }8  Listopada, we Środę, wieczo­
rem Wielka Xięźna Jeymośe Helena otrzy­
mała list od N. Cesarzowey Jeymoścj Elżbie­
ty pod dniem 9j21 w którym N. Pani mię­
dzy innemi rzeczami prosi Jey Wysokości, 
ażeby uwiadomiła N, Cesarzową Jeynąość 
Maryią, źe Cesarz ma się lepiey, i że sama 
Ttie pisze do Ges&rzowey Jeymosci dla ts^o,

aby się nie zdawało , iż choroba Cesarza Jmci 
iest zatrważającą.

Dnia 22 Listopad i w Niedzielę zrana* 
Otrzymano list od N. Cesarzowey Jeymośoi, 
Elżbiety pod d. 12, w którym N. Pani wy­
raża , iż N. Cesarz Jmę znowu dotknięty y a- 
roxyzmęm gorączki nie może sam pisać., d o - . 
daiąc', że ,za kilka dpi spodziewa się donieść 
o mniey ważnych przedmiotach.

Dnia 25 we Sr dę, o godzinie 8 wię- 
■czorem otrzymano list Naczelnika Głównego 
Sztabu J, C- M . .Jenerał - Adjutanta Barona 
D iebicza, datowany d. 15 Listopada, w któ. 
rym opisuie powiększenie się choroby Cesa­
rza Jmci nazywaiąc dą gorączką żółciową, 
którey symptomata od  13 a s .czególniey od. 
dnia 14 stały się mocnieyszemi i ciągłemi 
Taki st n N, Chorego skłonił dnia 15 ota- 
.czaiących N. Pana, i e  radzili mu przyjąć 
M. Sakrament, co też Monarcha z właściwą. 
Sobie pobożnością i  mocą wiary uczynił. 
Potem użyto środków, które nieco gorączkę 
uśmierzyły. Lekarze nie tracili całkiem na­
dziei , nie taili iednak, że stan Cesarza 
niebezpiecznym.

Dnia 25 we Czwartek, przy końcu ną- 
• bo.żeństwa przybył goniec z listem, od Nay- , 

iaśnieyszey Cesarzowey Jmci Elżbiety dato­
wanym d. 17 Łistppada, w którym uwiado­
m ią , źe stan zdrowia Cesarza Jmci widocznie 
się polepszył, ęo potwierdzał list prywatny 
Jenerał-Aćjptanta Xiążęcia Wołkońskiego , 
który dodaie, źe zrana Cesarz Jtnę poznał 
wszystkich, którzy Go otaczali, i rozmawiał 
z Cesarzową Jeymośeią .dosyć mocnym gło­
sem.

Lekarz przyboczny W ylie, w buletynie 
tegoż dnia 17 wyraża, Ź° przez użycie le­
karstw zewnętrznych, wizykatoryy , p ii a wek, 
udało się wyprowadzić Cesarza z letargu, w 
którym się znaydował, i źe ta okoliczność 
powiększa nadzieję,

Wieczorem tegoż dnia otrzymano list, i 
buletyn Doktora W ylie datowany d. 16 o- 
żnaymuiący, źe Cesarz Jegomość znaydował 
się tego dnia vv nayniebęzpięcznieyszym sta­
n ie ; lecz gdy się goniec z tą wiado ością 
spóźnił , przeto otrzymano wcześnie y donie­
sienie o polepszeniu z dnia 17.

Radość , którą te pomyślne wiadomości 
sprawiły tak na dw.or.-e jako i w mieście , 
trwała niestety! bardzo krótko Goniec przy­
były dnia 9 przed południem przywiózł o- 
lcropną powinę, źe Cesarz Alexander roz­
stał się z tym światem dnia 1 Grudnia po­
między godziną 10 a 11 zrana na łonie swp- 
iey dostóyu-jy Małżonki", Cesarzowey Elżoie-
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■iły, która Go ani na chwilę Przez ciąg Jego 
choroby nie odstępowała.

Nayiaśriieysza Cesarzowa Matka znaj­
dowała się właśnie na T c Deunif śpiewańem 
w-hałdzie dziękczynienia za odebrany dniem 
pierwey w  wieczór wiadomość , gdy J. Cesa- 
j-zewicoWska M ość W ielki Xiążę M ik oła j, 
który nayprzód otrzymał wiadomość o tern 
smutnem zdarzeniu, kazał poprzestać nabo­
żeństwa, wezwał Arćhirnandrytę , aby zkrzy- 
żem świętym w ręku, stanął przed Jego N. 
Matkę, i  daiąc dey pociechy, których tama 
tylko Religiia udzielić m oże, oznaymił ięy 
okropną tę nowinę.

(  7. Pszrzełu •pólnotney. ) —  W  pięr- 
"Wszych chwilach po odebraniu smutney wie- 
żci, d niespodziewanej' śmierci wiekopomne­
go Naszego Alexandra, nie mieliśmy ani 
m ożności, ani sił, udzielić czytelnikom na­
szym  szczegółów tego żałosnego wypadku. 
Starać się będziemy dać'im  teraz niektóre o 
tern wiadomości, ale wzywamy ich pobłaża­
nia i  prosiemy , nie oczekiwać ani żądać od 
nas zwięzłego i dokładnego opisu: któż z 
Rossy an, synów Alexandra , mógłby z zimną 
Itkwią mówić ;o śmierci Wielkiego Monarchy, 
dobrego-" naszego O.yca!—< Poym uiem y, poy- 
nruiemy teraz to pomieszanie, z iakiem przed 
*tu laty, znamienity Pasterz Kościoła przer­
w ał początek swey mowy nad znikomemi 
zwłokami Pio rą 1 I ,my teraz mówiemy? 
„  Cóż to iest i  Czegoźeśmy dożyli ć Rossy- 
„  aniei Cóż widziemy ? Cóż czyniemy? Ale- 
•», xandra Pierwszego mainy pogrzebać!

W  ostatnią dopiero Środę (2 5 )  zaczęła 
biegać w pubi czności tuteyszey pogłoska o 
chorobie Cesarza, mówiono , źe zachorował 
na gorączkę od lekkiego zaziębienia się; po­
cieszała m yśl, ża choroba ta nie iest znaczą­
cą ; mocny skład ciała Monarchy - czynił na­
dzieję , źe choroba ta nie będzie miała nie­
bezpiecznych skutków. W e Czwartek (2 6 )  
nagle rozbiegła się w ieść, źe choroba wzię­
ła niebezpieczny kierunek, źe się zamieniła 
w.m oejię gorączkę , że n Dworu , po otrzy­
maniu ostatnich listów, wielki mstąpił smu­
tek, źe oczekuią gońca z ostatecznemi donie­
sieniami. Niepewność, boiaźń, nadzieja roz­
szerzały się po stolicy. W  Piątęk (2 7 ) % rana 
dowiedzieliśmy się o zamknięciu teatrów, 

też razem rozbiegła się wieje radosna, 
że podług listów z Taganrogu, Cesarz zaczął 
się m ieć lepiey. O głoszono,było, źe w KA" 
phcy pałacowey i >ve wszystkich świątyniach 
stolicy odprawię się m odły, dla uproszenia 
«  Pana Boga uzdrowienia dla Najjaśniejsze­

go Monarchy. Do Kościoła S. AIexaijdra 
Newskiego zebrały się znakomite osoby, Mi­
nistrowie , generałowie, pfficerowie gwardyi i 
mnóstwo ludu. W .tem , przed końcem ieszcze 
nabożeństwa,, wszedł do świętym Naczelnik 
'Sztabu Gwardyi, Jenerał-Major Neiclhart. Na 
twarzy iego okrytey śmiertelny bladością, 
-czytano straszliwy nowinę. -Zbliżył się on 
ku dowódcy Gwardyi Jenerałowi W oynowo- 
w i , i doniósł mu o nieszczęśliwym wypad­
ku. W  oka mgnieniu wszyscy się o nim do­
wiedzieli; świątynia napełniła się płaczem : 
łzami pókryte zostały piersi mężnych, któ­
rzy się byli niegdyś z uśmiechem na rany 
i śmierć w bitwach narażali- Wszyscy spie­
sznie udali się do pałacu, tam się dowiedzie- 
l i ,  że w czasie samego nabożeństwa w Ka­
plicy pałacowej , w  obecności Familii Cesar- 
skiey, przybiegł goniec z Taganrogu, i że 
Woienny.Jenerał-Gubernator doniósł o przy­
wiezionej sn.utney wiadomości do Wielkiego 
Xięcia Mikołaia Pawłowicza, a potem do 
Ceśarzowey Jejmości Maryi Federowney.... 
Niech nam wolno zamilczeć o tem co daley 
nastąpiło;, żadne pióro nie opisze tak żało­
snego obrazi*.

Mamyź opisywać smutek , żałość, łzy+ 
wszystkich , mieszkańców stolicy 1 Rossy- ■ 
ianie -1 cudzoziemcy , młodzieńcy ,  starce , 
niewiasty —  wszyscy iednem przeięci by­
li uczuciem , wszyscy Jskładali iednę osiero­
coną rodzinę. I  to uczucie straty Nayuko- 
chańszego Monarchy było dla wszystkich tak 
niespadziewanem, tak ńadzwyczaynem, iż , 
daremniebyśmy się starali dobierać wyrazów 
na iego wydanie. Tłumy ludu pokryły plac; 
pałacowy, wszyscy on iem ieli; poglądali na 
mieszkanie dobrych Monarchów swoich, o- 
czekuiąc jjz- niego, iak zawsze, pociechy i 
ulgi w swey W ieści.

W  Sobotę dnia 20 i w  Niedzielię 21 we 
wszystkich prawowiernych Kościołach Gre­
cko - Rossyyskich sto licy , zaczęło się r  czne 
'wspoiniuęnie w czasie Liturgii 1 odprawianie 
■wigiliy o  pokóy duszy Nayprawowieinieysze- 
go W ielkiego Monarchy Cesarz# Alexandra 
Igo., '.płomieniste m odły synów Kościoła Ros- 
syyskiągo, zanoszących prośby za zmarłego 
Królą ziemskiego o miłosierdzie Boskie i Kró- 
źąstw© Niebieskie u Chrystusa nieśmiertelne-

fe Króla, odprawiły się za Niego do Boga w 
Ifiedzielę i we wszystkich Kościołach innych 

wyznań. Świątynie napełnione były płaczem 
i iękjem. /

Nayiaśnieysza Cesarzowa Matka Znosi 
z pokornem poddaniem się woli Naywyźsze-
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go okropny cios, który Ją dptknął, i począt­
kowo o Jey zdrowie wzniecał obawę.

Podług wiadomości z Taganrogu odebra­
nych z dnia 21 Listopada zdrowie N. Gesa- 
rzowey Elżbiety nie było w zatrważaiącym 
9tanie, a Jey Cesarska Mość? znosiła swoie 
nieszczęście z tem poddaniem się i siłą, któ- 
rey sama tylko religiia udzielić może.

Dwór Cesarski przybrał wielką żałobę 
zwyćzayną, zacząwszy od 2 7 , nim ostatecz­
nie postanowiono będzie o. wielltiey żałobie 
na części i klassy. Ćodzień żałobne nabożeń­
stwo odbywa się w pościele Katedralnym 
Matki Boskiey Kazańskiey i we wszystkich 
Kościołach, dokąd nieustannie zbiera' się tłum 
wiernych, którzy u stóp ołtarzy składają hołd 
swoich łez i modłów za Oycem , który ich 
m iłości wydarty został.

Ukazem z dnia 2f 14 Grudnia umie­
szczonym w Nr ze 49 Gazety rządowey, Senat 
rządzący ogłasza następuiące postanowienie 
Komitetu Ministrów wydane dnia 28 Listo­
pada. ”  Rzeczywisty tayny radca Hrabia 
Nesselrode, kieruiący Ministerstwem spraw 
zagranicznych, poddał Komitetowi Ministrów 
następuiące .przełożenie : Z powodu zgonu
naszego ukochanego Monarchy N. Cesarza 
AIexandra , Jenerał Xiąźę Wołkoński wezwał 
Marszałka Dworu Na rys złu na do poczynienia 
stósownych rozporządzeń. W  skutek tey kom- 
munikacyi Marszałek Dworu udał ąię d < 
Hrabiego Nesselrode, kieruiącego wydziałem 
sprany *agramcz-mrch - z. tey przyczyny , że 
ten przedmiot należy do wydziału obrzędów, 
m e  zaś do kantoru Dworskiego. Uznaiąc za 
rzecz potrzebna ustanowienie w tym celu 
Kommissyi żałoby » Hrabia Nesselrode żąda 
w  tym przedmiocie detyzyi Komitetu Mini­
strów.
... Podług poprzedzających przykładów 
Kommissyie te składały się z W , Marszałka 
mażącego stopień Rzeczywistego taynego Rad­
cy  z W . Mistrza obrzędów m óiKego stopień 
taynego Radcy d z dwOch ezłonkow maiących 
stopień taytiego Radcy, lub rzeczywistego 
Radcy Stanu. Oprócz tego, wydział obrzę­
du w , z natury samey swoich obowiązkom , 
składał część Kómmiśśył żałoby, ' Wysłu­
chawszy tego przełożenia , sądząc za rzecż 
nieuchronna niezwłoczne rozpoczęcie przy­
gotowań potrzebnych do ekekwly Za N. Ce­
sarza Alezandra wiekopomney pam ięci, i 
opierając « ę  na ukazach Cesarskich u po waż- 
tiiaiącyćh da przy wiedzenia do Skutku tych 

w  razi© nagłego przypadku< Korni- 
tefet p09ft5tS50vyił co następnie ; i )  Utwór to­

nę będzie w celu wyżey wzmiankowanym 
Kommissyia żałoby iak to działo się w podo- 
bney okolicznoiai, Kommissyia ta składać się 
będzie z Radcy taynego Xięcia Kurakina iako 
W . Marszałka, z Koniuszego Senatora Wa- 
silczykowa , który dopełniać ma obowiązkow 
W . Mistrza obrzędów w nieobecności W . Mi­
strza obrzędow Dworskich i nareszcie z Mi­
strza obrzędów Hrabiego Sołłohuba i z Rad­
ców Stanu Rzeczywistych Komarowa i Achłop- 
kowa, iako członków. 2) Officyialiści i o- 
dźwierni, wyznaczeni będę przez, stosowne 
władze, podług żądań Kominissyi , która całą 
ceremonią urządzi z wspaniałością i godno­
ścią właściwą maiestatowi Cesarskiemu i pro- 
iekt ułożony ‘podda pod zatwierdzenie N. 
Cesarza. Summa tymczasowa 50,000 rubli 
iest wyznaczona ze skarbu państwa na pier­
wsze wydatki. 3) Ponieważ zdaie się podług 
Kommunikacyi Jenerała Adjutanta Xcia W oł- 
końskiego, że wiele przedmiotów, iako t o ,  
trumna Cesarska , sukno grobowe., płaszcz , 
Korona i t. d. musi bydź zrobionych w sto­
licy , Kommissyia każe przygotować wszystkie 
potrzebne szczegóły i wyszle ie przezumyH’- 
nych posłańców. 4) Decyzyia ta będzie u- 
dzielona dziś ieszcze wszystkim - Mi nistrom ,  
aby ię wykonali ; kopiie będę także przesłać 
ne Rzeczywistemu Radcy taynemu Xięciu 
Goliczynow i, kieruiacemu interessami dworu, 
Jenerałowi Adiutantowi Xięciu Wołkońskie- 
mu dla ich wiadomości. 5 } Teraźnieyszy 
protokoł poddany będzie J. C. M. pod ty­
tułem pokornego rapportu o rozporządze­
niach powyższych. „

Wszystkie Władze Cywilne w Stolicy 
Królestwa Polskiego, które na dniu 2 b. m . 
nie zdołały złożyć przysięgi na wierność 
Nayiaśnieyszemu Cesarzowi i Kralowi., tu­
dzież Jego Następcy Jego. Cesarzewicowskiey 
Mości Wielkiemu Ńiążęciu Alexartdrowi Mi- 
kołaiewicZowi, pospieszyły Się z wykonaniem 
iey na dniu 3 b. m.

Tegoż samego dnia w Kościele Metrepo- 
litalnym S. Jana Arcybiskup i Prymas Króle­
stwa w oblicz u Senatu, Ministrów, Rady Stamt, 
Jenerałów , tudzież władz cywilnych i woy- 
skowyćh odśpiewał TeDrum  z powodu szczę­
śliwego wstąpienia na Tron Nayiaśttieyszego 
Cesafza i Króla Mikołaia L

W  dniu 4 b. ni: w tymże Kościele Me­
tropolitalnym S. Jana równie w obliczu 
W ładi wszystkich Cywilnych i W ojskowych 
JW* Arcybiskup i Prymas Królestwa odpra­
w ił pierwszą Mszą Żałobną ża diłśzę ś, pi 
NayiaśmeySzego Cesarza i Króla Alertanclra,



Lnd , który opłakuie stratę tak dobrego M o­
narchy napełniał cały Kolcioł wznosząc do 
Przedwiecznego naygłębsze błagania.

W yp is z Dziennika St. Petersburgskiego, pod 
tytułem: Journal He St. Petersbourg Po 
litiijue et Literaire , z dnia 15/27 Grudnia 
1825 r ,—  Ner^ 151.

Z Petersburga H. 15 Grudnia
Dzień wczorayszy (14) będzie pamię­

tnym w dzieiach Państwa Rossyyskiego. Na­
pełnił nadżieig i radościę mieszkańców Pe­
tersburga, zwiastuięc im źe Nayiaśnieyszy 
Cesarz Mikołay I. przyięł koronę , ktorey mu 
przez uroczyste i dobrowolne zrzeczenie się 
i  zgodnie z ostathig "W olę Cesarza Alexan- 
dra, tudzież z Kardynalnem prawem Pań­
stwa względem porzędku Następstwa do Tro­
nu , odstątpił Jego Cesarzewicowska Mość , 
Ćesarzewicz , Wielki Xijtźę Konstanty.

Jednakże podług wyrokow Opatrzności 
Uoskiey dzień ten uroczysty naznaczony bydź 
miał bolesnem zdarzeniem ,• które zmięszało, 
chociaż wprawdzie tylko na kilka godzin , 
spokoynośc publiczny w niektórych częściach 
miasta.

Manifest nowego Monarchy ogłoszony 
•zos-tął. Rada Państwa , Senat , i Najświęt­
szy Synod wykonali przysięgę wierności Je- 
,go Cesarskicy M ości, i w tymże samym po­
ranku wszystkie pułki Gwardyi miały wyko­
nać ten sam obowigzek.

O wpół do dwuuastey Dowodca Korpusu 
Gwardyiów i Szef Sztabu Giownego przyby­
li  do Pałacu z uwiadomieniem, źe przysię­
ga wykonanę została przez pułki Gwardyi 
konney, Kawaler-Gardów , Preobraźeński, 
Sem enowski, Grenadierów Pawłowskich , 
Strzelców Gwardyi, tudzież Finlandzkich i 
Saperów..

Wiadomości od innych Pułków zpóźni- 
ły  się lecz przypjsyWano tę zwłokę odległo­
ści icn  Koszar.

Około południa doniesiono, że czterech 
officerow Artylleryi konney okazało upór, i 
że zostali aresztowanemu Lecz cały wreszcie 
Korpus Artylleryi wykonał przysięgę z iedno- 
myśinym pośpiechem.

O pierw szej padćszła wiadom ość że od­
dział żo łn ierzy , złożony, z 300 do 400  lu­
dzi , wystgpił z chorągw iam i, z Koszar pułku  
M oskiewskiego, i szedł n Plac Senaiu , ogiasza- 
i j c  C esarzem  Wielkiego iięcia'. Konstantego.

Tłum  zacz/t się' zbierać na tern Placu 
**lio też na Placu Zamkowym. Cesarz Jmci

wyszedł sarn , bez żadnego orszaku , i stanę! 
wpośród ludu , od którego natychmiast ode­
brał oznaki przywiązania i uszanowania. L i­
czne. okrzyki powitały Go ze wszech stron.

Tymczasem niesforność dwóch Kompa- 
niy pułku Moskiewskiego trwała cięgle. U- 
szykowały się w kwadrat na przeciw pałacu 
Senatu, maięc za dowódców siedmiu czy o- 
śmiu officerów niższego stopnia, z któremi 
połęczyło się kilka osób, w ubiorze cywil­
nym , których powierzchowność zdradzała wi­
docznie ich zamiary. Fospolstwo otaczało 
ich , WydaięC okrzyki Hurra.

Obecność woyska wiernego i czynnego 
stała się nieodzowny. Cesarz Jmć  ̂rozkazał 
przywołać bataliion Pułku .Preobrazeńskiego 
stanęł na jego czele , i po styp ił w kierunku 
przeciw buntownikom , z moęnein atoli po- 
stanowienieniem, że dopóty nie uzyie prze­
ciw nim siły, póki wszystkie drogi przekona­
nia nie będę wyczerpane.

Naówczas Gubernator woyskowy Peters- 
burgski Hrabia Miłoradowicz , zbliżył się do 
niesfornych. Miał nadzieię , że głos iego 
przywróci tych ludzi do posłuszeństwa, gdy 
w tern . człowiek ubrany we fraku, położył 
go wystrzałem z pistoletu, tuż przyłożonym. 
Ten waleczny Jenerał umarł z odniesioney 
rany.

Taka. zbrodnia w niczetn nie odmieniła 
postawy Cesarza Jmci. Jego stałość zj iedney 
strony , ■z} drugiey dobroć mało\vaiy się zupeł­
nie w słowach pokoiu, . które cięgle -przesyłał 
zbuntowanym, nie układaiyc się iednai z 
n iem i, ani im taiyc tego, że niezwłoczne 
poddanie się, z konieczności śwoiey w każdym 
razie odnieść musi przykładne ukaranie pier­
wszych sprawców tego zamieszania. J

W  tey chw ili, z rozkazu Cesarza Jmci 
bataliioń saperów wzmocnił Strzelców Fin­
landzkich, będgcych na straży w Zamku Ce­
sarskim , i z rozkazow Nayiaśnieyszego Pana 
również Gwardyia konna , pułk grenadyje- 
row Pawłowskich, Kawaler-Gardowie , 1pier­
wsza Brygada Artylleryi Gwardyi złączyły 
się z Jego Cesarskę Mościę. Te woyska iafc 
najusilniej' prosiły Nayiaśnieyszego Fana , 
aby mogły natychmiast bunt poskromić i wy­
mierzyć sprawiedliwość na buntownikach.
— Ci wzmocnili się kilku żołnierzami G re- 

nadyierow korpusu i Marynarki Gwardyi.
Natomiast Wielki Xięźę M ich a ł, który 

tylko co przybył do Petersburga , dowiedzia­
wszy się , źe właśnie ieden z Pułku Jego D y­
w izji , to iest Pułk Moskiewski , dopuścił s ' ^



itiepósłtirseiiStwE ,; natychmiast poieciia^ Skm 
tlb-'koszar:- Tam  iak nayspokoyniey pdeptał 

'przysięgą wierności i posłuszeństwa:- dia-Uesa- 
rza Jmci Mikoła ia od sześciu; kotupaniy tego 
Pułku, kto iw chociaż się ocięgał, z. wykona­
niem przysięgi',, iriechciał -ednakźe iść za 
przyk-1 aa em kompani y oędęcych na Placii Se­
natu. Lo w ięcey, poszedł na ;z® etych  Sze­
ściu: kopaniy, przyprowadził Swemii' Dostcj'—

• nernu Bratu, ożywione tym samym, duchem; 
i *ak niecierpliwe.^ lak wszystkie inne woyska, 
ąby połoźy„ koniec- chwili; tey zamieszania,.

Dopiero za nadeyściem nocy , gdy wszy­
stkie. wzywania- stały się nadayrmńe, gdy na— 
v et głosu Metropolity PetersDurgskiego u ra ­
żać nie chciano , postanowił Najda lieyszy 
Pan: nakoniec , mimo naydrozszych. życzeń 
Serca Swoiego, użyć siły.

Armaty zostały' wymierzone , ki ika ra­
zy dano ognia; na buntowników i  plac w ie- 
dhey chwili; wypróżniony.. Jazdc uderzyła 
Jia słabe reszta wichrzycieli ucichaięcych i 
poszła za niemi, we wszystkich kierunkach.

Patrole pokazały, się natychmiast po- 
wszystkich ulicach O godzinie szóste;, z ca­
łego tego ‘ icm u nie byrłc  dwóch, ludzi razem 
zebranych. Buntownicy ciskali broń , lub się 

'poddawali ha łaskę, 'około dziesiątej; wieczo­
rem więcey. niż- pięćset tych nieszczęśliwych 
zostało, zab-mnych pmedynczo po ulięach., i: 
aaw.et officerowie naywiijmeysi iuź: byli przy- 
trzymani Tjtmczasowie zeprowadzono- ich; 
dó twierdzy Petersburgskiey

0  sztstey wieczorem lego Cesarska Mość 
wrócił: db Zamku , Te Deum , które miało - 
następie'; z powodu Jego wstąpienia, na Tron, 
odśpiewane: zostało w Jego obecności:, iaito>'

■ teź-_ Dworu całego, Gfficerow i. Hrzędnikow 
zebrany chi, i spokojmość . wróciła w Stolicy..

Te n iest wierny opis: zdarzenia,,ktorc- 
gośmy byli świadk.mi ;

_ :. Nie możemy tego zataić' iak iesl smu­
tnym ten, wypadek dla całej' Rossy i.. Jakoż 
Nayiaśhieyszy Cesarz: mocno nim, iest; dół 
tkniętr..

1 ecz dla tycłi, Którzy widzieli szlachetną 
posiawśź tego Monarchy ,, Jego wielkoipyśl- 
ność,.Jego nakazuiąrę spokpynośó”, Jego nie—

„.zachwianą- zimną krew ,,. l.torą- uwielbiał! z- 
równym-zapałem woyska ,• ial1 o. też nayśtarsi; 
Jenerałowie i

Dla tych którzy, się zastanaw.aię nad 
postępo ra n e m . Wielkiego\ Xięcia. Michała - 
nad: tern postępowan.em, które uświetnił t?k 
iłiękny* "skutek.:

fila  tych na koniec, którzy^ zważać* będą;, 
źe buntownicy stali przez cztery godziny na. 
placu publicznym, do którego wszystkie tirzy- 
stępy długo- wolne- były ,, i że nie znaleźli- 
innego wsparcia,,iak; tylko kilku żołnierzy pi­
janych , i tyluź ludzi z pospólstwa- w. podo- 
Bnymże stanie piiaństwa oęaęcych, iże  i  ca łey 
Gwardyi zaledwie nmktore kompaniie z dwbch 
jm łkow  i załogi marynarki: mogły bydź uwie­
dzione i w wplątąńe, lecz żaden, oddział w 
rnassie do tegc mt-należał:

Godzi; się więc sędzić;, żeśmy uczynili 
doświadczenie przenuiaiące V św ia d czen ie  - 
które tern Iepisy wykrywa, charakter narodu 
Rossyyskiego, wierność .ogoru woyska, i ićh 
wspólne -prz\ wiązanie- do Dostoyney Osoby 
ich; prawego Monarchy., W. lsioeie wyznania, 
uczynione przez winowej cow i' sposob, iakini 
głownieysi sprawcy przyszli sami z  siebie' od­
dać się ńa łaskę; pośpiech z którym niepo­
słuszni- rozsypali się za pierwszem natarciem,, 
szczery żal' żołnierzy, którzy pośp-eszaij dó 
koszar i' opłakuję ’ swoie przewinienie; wszy­
stko, jedbem słowem, dowodzi, źe nie int- 
przypisywany bjrdź powinien ten smutny wy­
padek , i źe życzenia obiawicne ze WiaLum-, 
Xięćiem: Konstantym ,, tudzież: zasłanianie się- 
przysięgę zniesioną postanowieniem nieoa- 
mianrem Jego- Gesarzewiczowskiey Moś ń, 
słuźyłj'tylko-za pozor prawdżiwjón żamiarpm 

" sprawców uuntu, -Zamiarom wzbudzenia h(ie 
spokojmości, ktoraoy ściągnęła na I anstwo 
wszelkie nieszczęścia oezrzadu;.

Surowość praw dotknie- niezwłocznie 
tych , którzy mieli zbrodniczy udział do tego 
nieładu. Dzięki Opatrzności i stałości Rzę­
du;, ustało zamieszanie,, i spokoynoś ć. zosta­
ła. przywróconą w Petersburgu.

Pułk i, które przez nou stały około Zam­
ku; Cesarskiego , powróciły do koszar. Dziś 
rano Cesar/. JMć uskutecznił ich  przegląd, a; 
dowiedziawszy się Nayiaśnieyszy Pan le  Ba- 
taliion Gwardyi Marynarzy okazywał naymo- 
cniejszy żal o powodu swego postępku , . o- 
śWiadczył, że uwiedziony był przez, zdradzie­
ckie narnowy i wykonał iuż przysięgę wier­
ności W  obec Jegc Cesarzewiczowskiey M o­
ści Wielkiegc Xięcia Michała, dozwolił' mt» 
występie przed Swoie oblicze, nazielił itiu 
wspaniałomyślne przebaczenie-, i wwocił c- 
dębranę:' mu dnia ponyzedniego choręgiew 
Widziano go z płaczem biogowawięcego Ją-- 

' skawość iwoiegu Monarćbj
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—  Z  trakow a. ■—-

Ogłoszone w całymjKrólestwie Polśkiem 
wstąpienie n a ' osierocony Tron Rossyi, Pol­
ski i Jriflant Nayiaśmeyszego MlKOŁAIA I. 
było powodem ,• iż JWi JX. Biskup Krakow­
ski,- iafco'Pasterz Dyecęzyi zaymuigcey W o­
jewództwo'tegoż imienia, a rafcemi rozciąga-' 
ijicey się dó Kraiu Wolnego Miasta' KrakoWap 
po zwykłym.’ nar dniu 8 b. m. w Kościele Ka­
tedralnym Krakowskim Pbrit3rfikalńie odby­
tym ' Nahoźeńśtwiec,, w .krótkiey przemowie 
oznaymił'Owieczkom swoiim wyśr namienioy 
ne ■ zdarzenie; zwiastuigc Jim oraz, iż  Opatrz- • 
ność czuwaigea nad sklejonym- Dobroczynnft 
Rękę ■ zmarłego Moftarcby z szczgtków znako­
mitego niegdyś' Narodu Królestwem Polskim,, 
z syła przeniknionym; bolóścijr sercom pocie­
chę , daipc Mb M onarchę, który zamierzy­
wszy sobie wstępować, w ślady • Poprzedniki 
swoiego zdaie się zapeiyiadaći równ|żz dla1 
Poddanych swoich- Polskich łaskawość. A ' 
zachęciwszy zgromadzony , L u d : dff złożeni*1 
NaywyższemuTdżiękcZ)ń»eń za to ‘Dobrodżiey-• 
stwo j; Tr D ł«w 'w  Obecności JW'„.Zarzeckie­
g o , Tta&iey Stanu, Rezydenta i Konsula Je-; 
neralnego> Nayiaśnieyszego- Cesarza; Wszech 
Rbssyi Krbla Polskiego przy Rzjtdzie tirtey-,

sZjm AkkredytoWanego, i Osób tak do'Po­
selstwa’ tego naleźftćych tako'tez' do" innych 
Czynów’ z’ strony Rzipiu1 Królestwa’ Polskiego 
upoważnionych a tU' zamieszkałych; tudzież 
Kapituły Katedrainey K rakow scy i licznego 
Duchowieństwa zaintonował, któremu to 
Obrzędowi, Senat Rzjidzęcy Wolnego Mia­
sta' Krakowa- i Jego Okręgu , tóaigc na czele 
JW. PreżesasWoiego , towarzyszył.

Z p t le r s b u r fa '  cl. 9 Grudnia d K.-

( iŻ ■ Kuryiera Litewskiego.)

Wszystkie Gazety tuteyszey' stolicy ’ U- 
miescały doniesienia o stanie zdrOwia Nayia- 
śnieyszey Cesarzowej- Jeymości Maryi Fedo- 
rowney..

—  Dńiń 1 Grudnia o godzinie 10 z rana —  
N . CesarzoWa Jejmość Maryia miała noc spo- 
koynieyszę od poprzednich,, i W- ogólności 
Stan ley polepszył’ się:

—  D niaZ  G ru d k ik ’-o 'gadzinie  11 ’ z  rana—  
N>. CesarzoWa1 Jeymość Maryia ostatnig noc 
przepędziła’ n ie  tak dobrzej i zdrowie Nay- 
iaśnieysżey Pani z przjczynj' uczuć fcole- 
śnych i zmartwienia, podległe iest odmia­
nom.



t  3 Grudni/t o ęłdshni t 10 ?  ratir*—  
'N. Gesarzo »va Jeytność Maryia noc wczoray- 
sz a miała wcale spokoyny, im a  sięlepiey, 
aniźeti dnia wczorayszpgo.

—- D.iia 4 Grudnia. •> godzinie 10 zrnna—-  
Pomiaio nay'vigks/ ey żałości i: smutku , z Iro- 
\ylo N. Cesarzowey Jeymości Maryi, dzięki 
Nay wyższemu, w dobrem iest stanie.

—• Diva 6 <3 udnia—r N. Cesarzowa Jey- 
mośę Maryia j(SC wczorayszy miała, dosyć 
spokoyny.

—  D iin 7 Grudnia o godzinie 10 je rana__
Stan zdrowia N. Gesarzowey Jeymość Maryj 
Jtrzymuye się ; noę miała podobny do wczo- 
yayszey,

Z ^'fdnia d. 22 Grudnia 
Z powodu urzędownie odebranoy siru- 

tn^y wiido ności o zgonie N. Ał?xandra I. 
Cesarza Wszech Rossyy i Króla • Polskiego''; 
ŁJwor tutejszy włożył dzisiay Źałonę na 3 
tygodni. . . . . _ , .;

Z Herlina d. 24 Grudnia,
Dwór pasz przywdział d. 18 b. .m. ia- 

ł°b ? po N. Cesarzu Rossyyskim na 4 ty­
godnie.

Qazety tuteysze umieściły następuiycy 
artykuł ■

,, Świat ma okropny cios śmierci opłar 
Jtiwaę. Alexander J. Cesarz Wszeęu Rossyy, 
Król Polski, zszedł dr. i a 1 Grudnia z tego 
śyyiątą \V Taganrpgu, łv mLys n terażniey- 
szęgo pobytu Jego dostoyney małżonki Ce­
sarzowey Elżbiety. Wielkości straty, który 
w tein zdarzeniu opłakuiemy, nie można 
mierz\c zwyęzaynemi okolicznościami, ta­
kie pospolicie zeyściu wielkich Monarchów 
towarzyszy, łyczy si'ę tu nadzwyozayne sto­
sunki i względy, i ćmie się z powiyzania nay- 
wiykszycb zdarzeń świata i nayszlaz]le.ntey-

śzy ch Osobistych przymiotów , rozmyślaniu 
naszemu w obfitości stręczy. Zaiste, poły- 
czenie nay rzadszych przymiotów duszy i ser­
ca, iakie tylko ziawic się mogło na nay- 
wyźszym szczeblu godności zi m śkich, w 
sprze czności z wzruszeniami wstrzyśnionegc, 
świata , tworzy szereg wielkich, w .nadzwy­
czajne' skutki obfitych zdarzeń, ich błogi 
postęp i wywikłanie samych wypadków przy­
szłemu dzie i opisowi poruczaiyc, zatrzymamy 
się na ch wilę przed’ obrazem , iak: w cha
rakterze zmarłego Monarchy odbiia.

""Od naywcześnieyszev młodości pod świa­
tły i troskliwy opieky otoczony zasadami 
wyższego ukształcenia , obracał szczególni ey 
na korzyść s.woię wszystko , co mogło zaspo- 
kaiac delikatność izląclietnego uczticia , 
wdzięk dobrotliwey duszy, potrzebę otwarte­
go umysłu. Lecz także wcześnie bardzo za­
ćm iły tak; piękne i wdzi -ęzre ukształcenie* 
posępne wrażenia iakie mu świat w ogóle 
w obrazie wallp i zniszczenia przedstawił , 
•iako ież doświadczenia osobiste, które mu 
-się .v "wielkiey nastręczał)' obfitości.

Przykro deśw*adczenia krzepiy szlache­
tny umysł. Większym i wspanialszym wy­
szedł z nich Alerander. Zasady uczuć pra- 
-wdzwyey i głębckiey bogoboyności ani na 
chwilę zachwiać nie zdoła żadna walka sprze­
cznych między soby poruszeń, żadne zamie­
szanie wypadków i wytphwych okoliczności 
któremi i naypotężnieyszy z innych miar nie 
zawsze władać ąnl ich uniknyć potrafi. Ow­
szem, uczucia te rozwijały Sie coraz dmel- 
niey wśród nawału trudów , iakiego każda 
sytuacyia polityczna otoczony była , i wresz 
cie stały się uświęceniem iego przeznaczenia 
w dziejach świata, którego podobny mu wzór 
łjic łatwo nam wskazać.

” Co zdziałał dla Rossyi, wewnytrz tego



obszernego , i w nav’rozlicznIevs5y sposób óźy- 
wi on cg i Państwa, przez nieprzerwany tro­
skliwość iako przyiaciel lu d zk ośc ii zbawien­
ny czynność iako Monarcha; zewnątrz , przez 
zabezpieczenie, rozszerzenie i wsławienie 

-.'Państwa, to Wszystko wdzięczne ludy, pod 
berłem Jego ziednoczone, długo ieszcze w 
swych skutkach mając przed oczyma , w 
■wdzięcznej zachowały pam ięci, a my w wy­
nurzeniu iey niechcemy ich uprzedzać. Lecz 
nietyjko Rossyia sama , ale cała Europa •— 
Niem cy, a w szczególności Prussy—  nieogra­
niczony wdzięczność mu winny > i tak do 
wszystkich nas należał, iak teraz strata iego 
wszystkich nas obchodzi. Rzadko nader zda­
rzyć się może panowanie tak świetnemi i 
wielluęmi wypadk mi odznaczone , iak była 
Panowanie 'Alekandra. Nie idyc za podniety 
fałszywey żądzy sławy , ani ulegaiąc czcze­
mu egoizmowi , wśród wrzawy7 woienney 
większy odniosł tryum f, niż go pozyskać 
zdołały nayzapaleńsze w tym zau odzie usiło­
wania. Gdy iuź rozliczne doświadczenia od­
poru i pojednania wyczerpane zostały, w ce­
lu uspokoienia i zatamowania nienasyconej' i 
dzikiey rzydzy zdabyczy, i zrzucenia iarzma 
wiarołomnej' samowolności , pod który Euro­
pa jęczała; położony została nareszcie tama 
tym wypadkom , przez szlachetne postanowie­
nie i bohaterską wytrwałość Alesandra w ol­
brzymim hoiu, który się 1812 r. r >zpoczął, w 
h o iu , którego wielkości i ważności żaden 
późniejszy przyćmić nie potrafi, a który lo­
som świata nowy nadał kierunek. Wewnę­
trzne poświadczenie i ufność w mocy Boskiey, 
które kierowały i utwierdzały Cesarza w ie­
go zamiarach i wytrwałości, uświytobliwiły 
iego wielkie powołaniej tak, że opor iego 
pierwszy skruszyć potrafił przemoc wszystko 
niszczącej rewolucyyney potęgi, i że w iego 
dzitlnem i-poięźnaói sprzymierzeniu, połą-

-......................... .. _mmmmmm———
czona Europa Znękała tak zgubnego wroga.

” 1 w tych świetnych wypadkach, równie 
iak w wstrzymanych dawniey doświadcze­
niach, szlachetny charakter Alcsandra ani na 
chwilę się nie zmienił. Przezorni ważąc 
żądania polityki, umiał ie.zawsze z uczucia­
mi swey wspaniałomyślności iednoczyć; szla­
chetna przychylność i uprzejma ludzkość od­
znaczały wszędzie iego działanie. Coraz pię­
k n ie j i dzielniey, w miarę rozszerzającego 
się zakresu iego działania, r  zwiiały się w ie- 
go polityce czyste i szlachetne uczucia, do 
tego iedynie zmierzaiące, co dobrem iest i 
sprawiedliwem. Za iego sprawą ujrzał pier­
wszy raz ' świat zawiązane przymierze; które 
politykę na zasadach bogoboyności, poker':u i 
dobra ogolnego gruntowało, a które mimo 
swey niedoskonałości, iaka zwykle zamiarom 
ludzkim w ich wykonaniu towarzyszy , bę­
dzie ' wiecznotrwałym pomnikiem., iak zwycię- 
ztwo i potęgo najczystszym hołdowały za­
miarem, Możność takowego przymierza o- 
pierąć się iedynie musi na iednakowych uczu­
ciach Sprzymierzonych , na ich sposobie, my­
ślenia również hogoboynym, ludzkim i spo­
kojnymi; a takowe poznać, ocenić, w wspól­
ne zobawiązanie się , nayzaszczytnieyszą Ale- 
xandra iest zasługą.

. ' Tak zawiązanemu, słusznie nazwiskiem 
Świętego zaszczyconemu przym ierzu, cc raz 
skrupulatniey, coraz sumienniey ulegać, w 
duchu iego coraz czynniej i nieskazitelnie}' 
.działać, wyłączneni by'ło iego usiłowaniem. 
Umiał 011 mu skład ć ofiary, które zapewne 
przykre były dla iego skłonności , lecz nigdy 
dla sumienia. Ale nietylko Sprzymierzeń­
cem był swych soiusznikow, bvł oit zarazem 
ich przyiacielem. W  tym względzie my 
szczegolniey , Prusacy, z wdzięcznością n a j­
większą głosić winniśmy związki wzaiemney 
przychylności ,  chętn y usługi , w iernego 
wspolnictwa i ścisłego połączenia, które-pod 
tale szczęśliwą wróżbą z ohuduoch Stron za­
warte i wykonane zostały.

” Po tak świetnie i chlubnie przebieża- 
nym zawodzie, ktorego b ł o g i e  skutki na naj'- 
poźnieysze spływać będą pokolenia, możemy 
bez wachania się Cesarza Alexai:dra -w  po­
czet najszlachetniejszych inay tyiększych jVio-
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Herchow,. o-'iakiełii tylko* wspominają-dżieie , na1 zgon. naywiększego-swego- dóbroezyńc^ 
policzyć; Wystawiać, one nam b$dą w oso— ktorego teraz właśnie , gdy iuź ustąpił z Du­
mę. iegp— rzadki ńadter przykład— bogpboy- * czby źyiącychy pewnie nie będzie chciała; nie? 
nogo,. ludzkiego , pokóy; miłującego Władcę - poznać..,fy
naj-wiglUzegOi Państwa:,, w. blksku-woiennego ------------------------
wawrzynu,.itłorego-.nie-szukał, a przecieżiak rp . . wr , j -
nayświatniey, zdbbył,. wawrzynu, n.ayokazal- l e a t r  l ^ a r O O O  W y .
szegoi ze wszystkich , iakiemi tylko- Rossyia Dziś w Niedzielę- 'dira' 15 b; mi danąbp*.
poszczycić się rnoźe w szeregu licznych: z wy- dzie historyczna; Drama w 3 aktach, podług; 
cięztw od Piotra W i począwszy , .—  wawrzy- Kernera naśladowana' i dó zdarzeń w roku 
nu,, który Ąlexandra- wielkP i wspaniały u- 1768 zastosowanaHelena , czy liHaytlamacy 
m ysł,. .utwięrdżeniu; pokpiti; i swobodzie świa- na. Ukrainie.-. 
ta. poświęcił.. Słusznie Eimppa.opłidtiwać.winr

D O N  I E 5 t E N I A,
W7 diuii: 201 Stycznik):'r:: B;. 1825'. o- godzinie 10 ranney , w Krakowie w Rynku głów­

nym -w  Gmachu Sukiennić®'zwanym:, w drodze exekucyi Sądow nyodbędzie się publiczna 
łicytacyay Bindy'perłam i, wysadżońey, , która-aź; dó-momentu, licytacyi każdego dnia od go- 
dżińy lwszy dó 3feiey popołudhiu *r: kancellaryi podpisanego Komornika prZy ulicy S. Joże- 
ffii pódl L .. 96 widzianą bydź m oże, o czem Prześwietna Publiczność stósowme do Art: 54- 
■Ust:. Kzeki po trzykrotnie zawiadomioną zostaie, przytym po licytacyi teysprzedaną zosta­
nie: para; Kulćzykow. dyksteiuąmi 'Wysadkanyób ,', i Ranaka złotego. Chęć-zatym; licytovira-- 
nia.maiący,chy, szczególnie- co-, dó lńiuły. /zaopatrzonych, w Vadium.-. naymniey Złp:. 90y podpi­
sany Komornik: na. czas :i? mieysce oznaczone- zaprasza;

W. Krakowie dnia 10. Stycznia 1826 roku;.

Teodor, ja w or sk i ,, Kont: Sąd.

Dnia: 17 b'.. m, iir: o godzinie -9 ranney- W Krakowie pod L 3 4 3 , sprzedane będą me- 
blo-różneStolArszcayzna , Srebra-, Ląndszafty, Sprzęty. domowe.. W.tymźe diaiu o godzi; 
n ie-lii ranney w-Krakowie pod Ł. SB i  27/ w. Kancellaryi podpisanego sprzedane zostaną; 
przez-, Lióytacyąi Rleynooiki! brylantowe i złote ,, a zaś po południu; o 3 ’godzinie- w- tymże* 
dlhiut na i Kazimierzu: Żydowskim pyzy, Krakowie pod’ Ł. 89  odbędzie się. Lićy tacy a na sprze-- 
darŁs Stolarszczyzny, Sukni,. miedzi > Gyny i t. p, W  Krakowie-dńia 12: Stycznia 1826. r..

Tomasz jhrzytiski Kom. Sąd.

Pisarz-; Aktowy Publiczny j Reskryptefn; Trybunału W . M. Krakowa i Jego Okręgu' d®! 
Nita. 4525 wydanym-, dó -odbycia Licytacyi: wszelkich ruchomości po ■ Maryannie W ohlfen po* 
zastałych:,, upoważniony zawiadomia Publiczność.,, iż: w. dńiu 23 - Stycznia r. b. o ' godzinie 9 
rano; przy-’ Gołębiey .Ulicy pod; U- 348; sptrzedaź Sreber , Mebli Sukien Bie* -
litn-y-1 ti, di.pyzez publiczną Licytaoyąrozpoczętą zostanie,. W>Krakowie; d.’. 12. Stycznia 1826 r. ■

jg n a cy j Ostaszewski.

Podaie-- sięędo'- pnblićzney* wiadomości,. iź Tw. Demu Nro 3 1 w  Siradóniiu przy Krakowi*^ 
aąąna-składżie-Kuff^. dó:sprzedania*, .któbysohieiżyCzyłi takowe nabydż",; ma się ndftfc BojBw 
muj Włkżśaeielóo sam: Numert.


